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P R A C O W N IA  F U T E R

W IKTOR B U SSO N I
B z  W A R S Z A W Y .

Wykonywa wszelkie obstalunki z własnych i powierzonych towarów, przeróbki, farba 
— futer oraz gotowe palta damskie i męzkie własnego wyrobu i różne skórki. — 
Wykonanie wykwintne. Ceny przystępne.

Kalisz, Al. Józefiny JSIe 8, lewa oficyna, I piętro. Firnms c h r z e ś c ija ń s k a .
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Wycofanie projektów ministra Klarnera
WARSZAWA, 7. Dwa projekty ministra Klarne 

ra, które miały być wydane na podstawie pełnoimoO 
nictw, udzielonych Prezydentowi Rzpiitej, a miano
wicie pro jekl funduszu sanacyjnego dla banków w 
wysokości 65 milj złotych zostanie wycofany. — 
Pro jek t ten, który zatwierdzał pozostawienie tej su

my bez żadnej korzyści dla rządu, był jedynie «z 
korzyścią dla banków, dla których stanowiła po
darunek rządowy. Również zasianie wycofany pro 
jekt rozporządzenia, w którem minister Klarner 
zamierzał obłożyć podatkiem dochodowym mało
rolnych chłopów.

Wyniki śledztwa w sprawie napadu 
na posła Zdziechowskiego.

WARSZAWA, 7. Śledztwo w sprawie napaści 
na p. Zdziechowskiego posuwa się obecnie w  
przyspiesz©nem tempie i przynosi zupełnie pozy
tywne wyniki W o;statnich dniach zostały już usta
lone niemal pewnie dwa nazwiska osób, co do któ 
rych  żandarmerja ima dane, że brały udziaił !w na
paści. Są t0 wojskowi. W dniu wczorajszym odbyło

się ich przesłuchanie przez żandarmerję. Wobec te
go, już prawdopodobnie ju tro  śledztwo zostanie za
kończone i przekazane prokuratorowi okręgowego 
sądu wojskowego o ile oczywiśnie nie zostaną wy
kryte jakieś nowe szczegóły rozszerzające ślędz- 
twc-

Nowy wiceminister sprawiedliwości.
WARSZAWA, ,7. Dowiadujemy się że no.mi- wiceministra sprawiedliwości izbstanie podpisana w 

nacia p u łk o w n ik a  korpusu sądowego dra Mecnarow dniu dzisiejszym. Pułk. Mecnarowski pełni równo 
skiego dotychczasowego zastępcę szefa departa- cześnie dotychczas funkcje zastępcy generalnego 
mentu’ sprawiedliwości M. S. W. na stanowisko prokuratora wojskowego.

Sojusz Trocki - Zinowiew,
MOSKWA*, 7. Pomiędzy Trockim a Zinowjewein wspólny program walki z Politbiureffn,, które podda 

po dłuższej konferencji doszło do daleko idącego dzą bardzo ostrej krytyce na kongresie październi- 
porozumienia. Obaj przywódicy opozycji ustalili kowym partji komunistycznej.

IHarsz. Piłsudski rokował z Bnlńsklm.
WARSZAWA, 7. W sferach politycznych' krąży 

Sensacyjna pogłoska, iż w ciągu ostatnich dni prę. 
mjer marszałek Piłsudski delegował do Poznania 
Zbliżone do siebie osoby dla przeprowadzenia pew
nych układów z wojewodą poznańskim panem 
Bilińskim. Czy układy te doprowadziły do jakie
goś skutku nie wiadomo, ale krążą słuchy, iż r a 
czej pozostały, one bezowocne.

naczelnik więzienia skazany za nadużycia.
TORUŃ,, 7. Wczoraj o godzinie 12 -w nocy 

w tutejszym sądzie okręgowym zapadł wyrok prze
ciwko Marjanowi Buchnerowi, b. naczelnikowi wię
zienia przy sądzie okręgowym w Toruniu. M. Buch* 
her skazanym został za nadużycia, popełnione w cza 
■de pełnienia swych funkcji urzędniczych, na dwa 
lata więzienia.

Mussolini zaprosił Brłanda na konferencję
PARYŻ, 7. Z Rzymu donoszą, iż Mussolini 

^Wrócił się za pośrednictwem francuskiego amba
sadora do Brienda z propozycją wspólnej konfe
k c j i .  Mussolini pragnie, aby spotkanie odbyło 

we Włoszech. Miejsce i czas konferencji usta- 
*one będą w porozumieniu z włoskim ambasado
rem w Paryżu.

Angielskie m s z. ingeruje Krasina.
MOSKWA, 7, „Izwiestja* podają wiadomość 

£ przybyciu Krasina do Londynu, z wielkiem obu- 
'*eniem stwierdzając, że mimo powiadomienia an

gielskiego ministerjum spraw zagranicznych, żaden 
przedstawiciel dyplomatyczny tegoż ministerjum 
nie przybył na dworzec w celu powitania przedsta
wiciela doplomacji sowieckiej.

Proces przeciw pojedynkom w armii.
LWÓW, 7. W dniu wczorajszym odbyła się 

w sądzie wojskowym rozprawa przeciwko 3 ofice
rom 22 pułku ułanów, oskarżonych o wzięcie udzia
łu w pojedynku. Oskarżeni nie przyznali się do 
winy oświadczając, że musieli żądać i udzielić sa
tysfakcji zgodnie z przyjętemi normami zwyczajo
wemu Sąd wydał wyrok uniewinniający, prokura
tor jednak wniósł zażalenie nieważności.

Stan zdrowia gen. Sosnkowsklego.
WARSZAWA, 7. Gen. Sosnkowski, którego 

stan zdrowia był o tyło dobry, że można było wy
wieźć go z Poznania do majątku pozostaje tam 
nadal pod opiekę lekarzy i rodziny. Stan jego 
zdrowia, choć nie groźny jest jednak nadal powa
żny, wobec tego, że rana jest ciągle otwartą i dren 
założony. Wygląg generała świadczy jednak o sta
łym postępie w powrocie do zdrowia.

Strejk urzędników państwowych w Hustrjl.
WIEDEŃ, 7. (Radio). Związek urzędników 

państwowych w Austrji zapowiedział, ie , o ile 
rząd nie uwzględni ich żądań ekonomicznych 
od soboty rozpocznie się w całej Austrji 
strejk urzędników państwowych, nie wyłączając 
poczty i telegrafu. Koleje żelazne jednakie będą 
zwolnione od strejku.

POSZUKUJE KUPNA

MOTORU G A Z O W E G O
3 do 4  koni s iły .

Zgłoszenia do Redakcji .Gazety Kai.* pod W. B. >6 144. 
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Si

fflizyta floty japońskiej we ?raocj).
PARYŻ, 7. (Radio). W dniu wczorajszym z 

Neapolu przypłynęła do Tulonu dywizja floty ja
pońskiej, przyczem na jednym z krążowników znaj
dują się członkowie rodziny mikada.

Samolot studentów w płomieniach-
WARSZAWY, 7. Na lotnisku Mokotowskim, 

odbył się pierwszy lot aparatu skonstruowanego 
przez studentów Politechniki Warszawskiej, sekcji 
lotniczej

Po godzinnym locie, kiedy por. Kalina po 
szczęśliwej przebytej podróży, począł lądować, na
gle samolot stanął w płomieniach, Nie tracąc 
zimnej krwi, dzielny pilot zdołał aparat zatrzymać.

Por. Kalina doznał ciężkiego poparzenia twa
rzy, rąk oraz całego ciała, gdyby nie okulary, gro
ziłoby por. Kalinie bezwzględne kalectwo.

Dolar w Warszawie.
WARSZAWA, 7. Dolar w obrotach prywat

nych i w międzybankowych 9.02

Zż\)cia Pragi i 
Czechosłowacji.

Charakter Czechosłowacji. — Brak bez
robocia. — Ruch budowlany w kraju. — Do
brobyt i kultura na prowincji. — Rozwój 
czytelnictwa. — Wielka odpornoić na pro
pagandę bolszewicką.

II.
(Od naszego specjalnego korespondenta).

PRAGA w  październiku. •
Zbyt krótko niestety trwa mój pobyt w; Cze

chosłowacji, a zbyt wiele wrażeń odnosi się tu ina 
każdym niejmal kroku, t  rudno też wszystkie te wra
żenia ująć w ramaich jednej czy dwuch korespon
dencjach, trzeba więc poprzestać na najważniej
szych szczegółach.

W poprzedniej korespondencji rzucając garść 
szczegółów o samej stolicy, w dzisiejszym liście 
pragnę pociąć kilka spostrzeżeń, dotyczących całego* 
kraju czechosłowackiego.

Na wstępie zaznaczyć trzeba, że Czechosłowacją 
należy ido krajów wysoko uprzemysłowionych, do te
go stopnia, że produkcja jej przerasta nawet za
potrzebowani e wewnętrzne kraju. Czechosłowacja 
liczyć więc musi na eksport. W dziisijejszej dobie ule 
jest jednak łatwą rzeczą eksportować, tembardziej, 
że zasada samowystarczalności i uwzględniania — 
własnych fabrykatów zaczyna przeważać coraz wię
cej w różnych krajach. Nadzieje Czechów na eks
port do Rosji sowieckiej poważnie zawiodły. Mi
mo to jednak uimiejętna polityka czynników gos
podarczych splrawia, że Czechosłowacja nie jest 
pozbawiona źródeł zbytu swoich towarów.

1 dlatego też kwestja przesilenia gospodarczego 
Kwestja bezrobocia prawie, że nie istnieje. Jeżeli 
są jacy bezrobotni, to w 'każdym razie bardzo 'ma
ło o nich słychać i państwo niei|ma\'Z).ni|mi żadnego 
kłopotu.

Kuch budowlany w Czechosłowacji jest bar
dzo rozwinięty Buduje się w stolicy, buduje się ®a
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prow incji. Z okien wagonu widziałem np. niezliczo
n ą  iIcm' nowowybudowanych domków mieszkalnych' 
d robnych  warsztatów, większych fabryk i t. d. <\\‘> 
iRradze powstają nawet całe dzielnice.

Cały ten ruch budowlany popiera rząd  bar
dzo wydatnie. Rząd przystąpił np. do budowy no
wych gmachów, przeznaczonych na pomieszczenie 
pewnych ministerstw i różnych urzędów państwo
wych. Urzędy te posiadają wpirawdzie dostateczne 
pomieszczenie ale rząd pragnie przyozdobić sto
licę szeregiem nowych monumentalnych gmachów, 
a ponadLo zapewnić ipracę tysiącom ludzi.

Przejeżdżając przez Czechosłowację widzi się 
wszędzie domki włościańskie (murowane, nawet jed- 
lfopiętrówki, również murowane stodoły i inne (za
budowania gospodarskie, drogi zaś obsadzone drze 
wami owocoweimii,, k tórych nikt nie niszczy, (ani też 
nie wykrada z nich owoców. Nawet kilkutysięczne 
miasteczka imają bruki, trotuary, elektryczność 
inne  urządzenia nowoczesne. U nas w Polsce jedy
n ie  Wielkopolska i Pomorze jm°że pod lym wzglę
dem konkurować z Czechosłowacją.

Rzecz jasna!, ąe to, co powiedziałem odnosi ;się 
tylko do Czech, Morawa i Słowacja, zwłaszcza ta 
ostatnia stoją poważnie w tyle- Słowacja też po.-

trzęsienie ziemi w Bliedniu.
G trzęsieniu ziemi, które nawiedziło Wiedeń, 

flnia 28 w rześnia, nie wyrządziwszy wprawdzie 
szkód,  ale wywołując wielkie przerażenie wśród 
ludności, donoszą szczegóły następujące;
> O godzinie 16 m. 45 ziabrzęczały nagle fszyBy 
w oknach i przedmioty metalowe, stoły zakołysały 
się, a drzwi pootwierały się nagle. Zwłaszcza ;na 
wyższych oięlrach domów czw artej dzielnicy (miasta 
zjawisko zaznaczyło się silnie, ale nie zdawano-iśobie 
jeszcze.sprawy z jego natu ry , gdy po upływie,‘5 se
kund odczuto wstrząśnienie tak mocne, iż przesu
nęły się meble, zegary ścienne stanęły, a w (kuch
niach pospadały  z półek naczynia.

W biurach telegraficznych aparaty zaczęły dzia 
łać automatycznie. Wiele osób, znajdujących się 
podówczas na ulicacn twierdzi, że słyszało grzmo
ty podziemne.

'Aparaty seismograficizne obserwatorjuim wie
deńskiego zaznaczyły bardzo bliskie wstrząśnienia 
podziemne o w ahaniach od trzydziestu do Czter
dziestu milimetrów.

W strząśnienia, te były tak gwałtowne, że ną nie
których aparatach pospadały igły rejestrujące.

W krótce zaczęły też napływać do Wiednia wia
domości z bliższych i dalszych jego okolic ,o (Od
czutych tam w strząśnieniach. Do godziny 21 na 
płynęło przeszło sto takich wiadomości, wykazu
jących  zgodnie, że wstrząśnienia te szły od Sern- 
meringu.

Walne Zebranie Zwiąż. Ziem ian w Krakowie.
Odbyło isię ,w Krakowie w sali Tow. W zajemnych 

Ubezpieczeń Walne Zebranie Związku Zięmian Ma 
łcpolsKi Zach. pod  przewodnictwem Prezesa Alek
sandra Dworskiego. Obrady poświęcone były prze 
UewszysLklem sprawom dotyczącym zasad gospo
darow ania. Ponieważ jedynie wzmożona produkcja 
może podnieść dochodowość warsztatów rolnych,- 
Związek Ziemian powołał do życia oprócz istnieją
cych już sekcji Stow, plantatorów buraków eukro. 
wy cii, Stow, plantatorów cykorji, sekcji spirytuso- 

, wej, sekc ji rybackiej i sekcje obejmufjącę inne 
dziedzin\T gospodarstw rolnych, jak: plantatorów 
wikliny, producentów nabiału, owocarsko-warzyw 
uiczą, hodowlaną, sekcję roślin przemysłowych 
lekarskich, wreszcie młynarską i drzewną.

Zw. Ziemian zajmierza urządzić dla swych c ii  on 
ków wykłady, których celem jest zaznajom ienie się 
z najnowszymi zdoby,ciza|mi techniki rolnej l naj- 
nowszenn metodam i uprawy roli. (Metody prof. 
IBunuestera). Projektuje także zorganizowanie wyż 
szego kursu ogrodnictwa.

W  dalszvm ciągu swych obrad Walne Zebra
nie stanęło .zdecydowane na stanowisku autonomji 
poszczególnych Żw. Ziemian w przeciwstawieniu do 
centralistycznych dążności Rady naczelnej Orga
nizacji Ziemiańskich.

Po dokładnem oimówieniu dotychczasowej dzia 
tajności Związku Ziemian w pracy społecznej naftvsi 
'M aine Zebranie postanowiło Zacieśnić jeszcze sil
n ie j współpracę wsi z dworem.

ODEZWA.
Do wszystkich kolegów akademików — cziois 

ków K ół Prowincjonalnych.
KOLe DZY! !!

deim (l°  ^ as z aPelettn: do p racy , którą ^70-
dcm ik^rr^  W b^ę.spełn ien ia  m isji społecznej aka 

Obszar w nadziej i lepsze j przyszłości.
aJjuśniejsziej Rzeqzy pospolitej jest po

siada jcszczy sporo analfabetów, których rdzenne 
Czechy liczyć mogą zaledwie jakie 3 procent.'

Czytelnictwo w .Czechosłowacji stoi bardz wy
soko. Każdy chłop niemal czyta tu gazetę, interesu 
jąc  się przejawom i życia społecznego i sprawami 
naiury gospodarczej. Dodać tutaj trzeba, że wszys
cy składają pieniądze po bankach,, oszczędzają każ
dy niem o grosz i nic też dzjwnego, że [majątek na
rodowy szybko się pomnaża. Czytałejm gdzieś nie
dawno np., że Związek czechosłowackich Kas osz
czędnościowych posiada 14 miljardów koron cze
skich samych wkładek oszczędnościowych.

P rz y  lak wielkim rozwoju gospodarczym k ra ju  
kwfstja propagandy bolszewickiej prawie, że m e 
istnieje. Nie znajduje ona tam gruntu, ponieważ ro 
botnik czeski, podobnie jak na Zachodzie jest 
zeuropeizowany, stosunkowo dobrze usytuowany, 
przedewszystkiem zaś przywiązany do dawnych kor? 
serwatywnych pojęć.

P rzy  k0ńcu podkreślić trzeba, że Czesi są  na
rodem wybitnie detaokratycznym. Zaś demokracja 
społeczeństwa idzie tam równolegle z postępem cy
wilizacyjnym i wzrostem kultury

L UD W IK ŁYDKO.

kryty siecią naszych organizacji, prowadzimy p ra 
cę kulturalno - oświatową we wszystkich ośrodkach  
iniejskch i wiejskich, szerzylmy poczucie obywatel
skie Iw. społeczeństwie prowincjonalnym i zrozu
mienie potrzeb (młodzieży akadeimickiej. Propago 
jemy ideę polmocy akademikowi, jako przyszłemu 
budowniczemu państwa w zrozum ieniu, że Polsce 
potrzeba ludzi światłych, którzyby podjęli pracę 
nad ugruntowaniem Jej (mocarstwowego stanowiska

P raca  szczytna i wielka, wykonać ją możemy ty1 
ko przy w ydatnej Wasze/ współpracy, Koledzy!

’Zbliża s'ę nasze wielkie święto — Święto Miodzie 
ży — „V. Tydzień' ’Akademika", organizowany pod 
hasłem zbratania nasziycłf z tałodiziieżą i zadzieżgnię- 
ćia więzów, które trwałyby na zawsze. Uroczystość 
ta ogarnąć powinna kraj ca łjy. dotrzeć do Całego 
(społeczeństwa. W  tym okresie czasu jedjni drugich 
lepiej pognają i pokochają nastąpi bliższe zaiznajo- 
tn 'enie się z paląeelmi potrzebaimi naszeffii.

'Pragniemy, aby w  „Tygodniu Akademika" było 
Wesoło.

'Z rnledzieńczyim zapałem, z weseleni i radością  
Wyjdzie młodzież akademicka do społeczeństwa i 
Welzwig ije idif, wzięcia udziału w uroclzvstośei ,Ty.°od 
nia Akademika — W  tym  m om encie nikogo • nie 
zbraknie do pracy, mimo niedostatku i głodu igiaż- 
dy  Sppjni swój obowiązek, od którego zależy rozr 
w ój całego naszego życia samopoimocowo - jgós 
podarczego. Pokażemy społeczeństwu, że jesfe'm y 
młodzi, pełni w iary i sił, że pracujdmy zawsze i !z 
myślą o 'Polsce m ocarnej i śWietlanylm1 jutrze. N a
sze biblioteki, domy, kuchnie, klolonje i sanatoria — 
to kuźnie, w  których urabiają się charak teru  r rz- 
szłycb obyWateli — Organizujmy .,Tydzień Aka
demika" od którego powodzenia zależy byt tych 
placówek

Terenem Waszej r>racy jest p(r0wincj;a. — N ech 
każda 'osada pozna .„Tydzień 'Akademika* i mlo 'zi ż 
P rzy  n<iszvm wvbitnylm współudziale niech tworzą 
się Komitety ,,V Tygodnia Akademika". organizuj 
cie liczne i pomysłowe im prezy urozmaicone atrak
cjami ariystyeznctmi, wielką ogólnokrajową loierję 
akademicką, odpowiedni nastró j uroczysty, który
by rdługo pozostał W pamięci społeczeństwa. Niechaj 
do najdalej położonegio zakątka dotrze nasz głos. 
aby każdy w iedział ezlem dla społeczeństwa iest 
akadem ik. e0 dla niego robi i czego się w  jzaimian 
spodziewa.

„Tydzień Akademika" — to  okres radości i we
sela w  całym kraju

Mimo ciężkich warunków codziennego życia. - 
iicznych niedomagań i piętrzących' się przeszkód, 
niech rozbrzmi,Pwa śm iech i tryum fuje młodość 

Do pracy koledzy! do pracy w ytrw ałej i  usilnej 
nad wcieleniem hasła: Młodzież z Narodem —N aród 
z  Młodzieżą!

Ogólnopolski Związek 
‘Akademickich K ół Prowincjonalnych1*

„ŚWIAT ZAGINIONY" -  d la  młodzieży.
tedną z najtańszych rozrywek, urozmaicają

cych codzienne,, sząre życie mieszkańców m iast, 
— jest kin,o- Jednakże nie każdy, może sobie pozwu* 
lić, pomimo to, na wydatek, który pociąga za, ;sobą 
obejrzenie programy kinowego, imoże gdyż każda 
wydano „nad program" złotówka m oże uczynić lu
kę niedopełnioną w budżecie przeciętnego intęh- 
genla wogóle, a najgorętszego wielbiciela kma, ucz
nia lub uczennjcy w szczególności.. P ragnąc przyjść 
z pomocą swoim kolegom i koleżankom, kółó mło
dych lotników w gimn. im. rl ‘. Kościuszki postanowi
ło zatrzymywać i wyświetlać po cenach m inim al
nych (50 i 3(J gr.) najpiękniejsze, rzeczywiści/* 
godne obejrzenia arcydz ela sztuki filmowej. Pierw

szym lakiim obrazem , zasługującym' na wyróżnie
n ie  i nazwę prawdziwego cudu techniki kinemato
graficznej, jest „Świat zaginiony," — mistrzowska 
realizacja niezrów nanej, jedynej w swoim rodzaju 
powiesef Uonan Doyle‘a- P a trzą c  na piękne obrazy 
„Świata zaginionego" młodzi przeniosą się ro z
iskrzonym wzrokiem w krainę własnych m arzeń 
fan tazji — dorośli przypom ną sobie dawne, mJbo^ 
dzieńcze marzenia, sięgające korzeniami wieku dzie 
cinnego, pełnego myśli o smokach i po i w orach, (za
mieszkujących nieznane lasy i góry. Wibitny znaw
ca sztuki filmowej zachwyci się stroną techniczną 
wykonania tego filmu, na którym  olbrzymie śm oki 
walczą z sobą jak  koty,, w stosunku do  których1 
człowiek jest istnym karzełkiem,.

Poznawszy stronę artystyczną i wartość 
naukową wyżej omawianego filmu, niektóre ze szkół 
Średnich zamówiły specjalne seanse dla swoich* ucz
niów względnie uczenie.

„Świat zaginiony" będzje wyświetlany w kinie 
„Oaza" w godzinach poobiednich, po jednym sean
sie dziennie. P 0czątek w czwartek, piątek i sobo
tę o 3.30 p.p. W niedzielę odbędą (się '2 seanse: 
t o 11.30, — 11 o 2 ppj.

Z Teettru.
Dziś w czwartek przedstawienie zawieszone 

z powodu próby generalnej. Jutro premjera arcy- 
wesołej farsy p. t. „To moje dziecko" M Mayo' 
W rolach czołowych wystąpią p.p. Lubińska, Sels- 
ka- Golczewski i Szletyński. Przedsprzedaż bile
tów na premjerę dziś i jutro w cukierni W. P. A. 
Mayera, następnie w kasie Teatru. Sekretarjat 
Teatru wydaje bilety zniżkowe dla urzędników, o- 
ficerów i młodzieży szkolnej ze zniżką 30^ między 
godz. 5—7 wieczorem. W tychże godzinach Se
kretarjat Teatru udziela informacyj w sprawie Kur
su Dramatycznego.

K alendarzyk tea tra ln y i
Dziś w czwartek Generalna Próba „To moje 

dziecko* M. Mayo
Jutro w piątek Premjera „To moje dziecko" 

M. Mayo.
Pojutrze w sobotę po południu po cenach 

najniższych: „Dzień bez kłamstwa*.
Pojutrze w sobotę wiecz.: „To moje dziecko*.

K R O N I K A

1 —• C Z W A R T E K
N. M. P. Różańcowej. Marka.

PAŹDZIERNIK
•— - W. stońca g. 5 m. 40. Z. g. 5 m. 1. 

#  W. g. 5 m. 50 r. Z. g. 5 m. 44 pp.

— P o d z ię k o w a n ie . Składam serdeczne 
podziękowanie wszystkim, którzy wzięli udział w 
powitaniu mojej osoby w dniu przybycia do staro
żytnego Grodu Kaliskiego, a zwłaszcza przedstawi
cielom Władz Administracyjnych, Wojskowych, Miej
skich i Szkolnych, Komitetowi przyjęcia, prasie, 
organizacjom społecznym, cechom i bractwom re
ligijnym, a także orkiestrom i chórowi kościelnemu

Biskup W ładysław Krynicki 
Sufragan Kujawsko - Kaliski.

W sp o m n ie n ie  p o śm ie r tn e . Dnia 3 
b. m. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach Ko
mendant Oddziału Związku Strzeleckiego w Opa
tówku ś . p. ob. Piotr Szadkowski, plut. r e z , Ka
waler Krzyży Virtuti Militari i Walecznych, członek 
P. O. W. od I. VI. 1926. a żołnierz W. P. od czasu  
rozbrojenia okupantów w którem brał wybitny 
udział.

Związek S tr z e le c k i  tr®ci w  Nim jednego z naj- 
czynniejszych c z ło n k ó w , Polska dzielnego i ofiar
nego Obywatela.

Cześć Jego pamięci.

— S em ln w rju m  O o h r o n ia r e k  nr O pa
t ó w k u . Seminarjum dla ochroniarek, które do 
ubiegłego roku szkolnego mieściło się w Łodzi * 
rozpoczęciem roku szkolnego bieżącego zostało  
przeniesione do Opatówka.

Seminarjum wspomniane w roku bieżącym po
siada około 100 uczenie.

— W sprawie szkoły przemysłowo* 
rzemleślniozej. W środę o godz. 8-ej wie
czorem pod przewodnictwem prezydenta miasta 
Szarrasa odbyło się posiedzenie organizacyjne To
warzystwa szkoły przemysłowo-rzemieślniczej H 
Kaliszu. W zebraniu przyjęło udział kilkadziesiąt 
osób, przyczem powzięto uchwały następujące1 
ustanowiono składkę dla członków rzeczywistych 
1 zł. miesięcznie, dla wspierających 50 groszy, aby 
udostępnić jak najszerszym sferom udział w tej 
instytucji. Następnie dokonano wyborów dP 
władz, przyczem na prezesa powołano prez. Sza^  
rasa, wicepreżesa adw. K. Czapskiego, Sekretar** 
ini. Bujnickiego na Skarbnika p. Chałupskieg0’
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f S S S J ' S S J S S  Wyrok w sprawie o napad na Magistrat Kaliski.
go zarządu będzie zatwierdzenie statutu przez Mi- * * **
nisterjum i kupno nieruchomości na przyszłą szkoły. 3  m ie s ię c y  d o  I ro k u —2 2  z w o ln io n e .

S łr e j k  tk a c z y  w  T urku , W osta
tnich dniach doszło do zatargu na tle żądań pod
wyżkowych między tkaczami-chałupnikami, a pra
codawcami w Turku.

Pertraktacje, prowadzone w sprawie zlikwi
dowania zatargu, nie doprowadziły do porozumie
nia, w związku z czem tkacze-chałupnicy w Turku 
rozpoczęli strajk.

Na tern samem tle wybuchł strajk tkaczy- 
chałupników w powiecie łaskim.

— K r a d z ie ż  p e lta . P. Adler Gucia zam. 
przy ulicy Główny Rynek Na 17, zameldowała w 
policji o kradzieży palta wartości 200 złotych z 
niezamkniętego sklepu.

— K ra d z ież  k o sz y k a . Białas Balbina 
zam. wieś Kosmów gm. Ceków, zameldowała w 
policji o kradzieży chustki i koszyka z zawartością 
wartości 30 zł. na N. Rynku.

— P a ję o z a r z e  p ra o u ją . Oto P. Bea- 
tus Dorota zam. przy ul. Kanonickiej 2, zameldo
wała w policji że jej skradziono bielizny ze stry
chu wartości 600 zł. Dochodzenie policyjne w toku.

P. Minakowska Stanisława zam ul. Górno, 
śląska Afe 44, zameldowała w policji, też o kra
dzieży bielizny ze strychu wartości 300 złotych. 
Dochodzenie policyjne w toku.

— P o d a te k  od  sp a d k ó w  i d a ro w lx m .
Ponieważ źródło dochodowe, jakim jest dla gmin 
miejskich i wiejskich komunalny podatek od spad
ków i darowizn, nie mogło być dotychczas z od
powiednim dla gmin pożytkiem wykorzystane, a to 
z powodu trudności technicznych, związanych ze 
sprawą wymiaru tego podatku przez państwowe 
władze skarbowe, ministerstwo skarbu zarządziło, 
aby celem ułatwienia gminom określania wysokoś
ci przypadającego na gminy podatku ze wspom
nianych wyżej źródeł, władze skarbowe udzielały 
magistratom tych miast odpisy decyzji wymiaro
wych co do podatku od spadków i darowizn.

— N ad aw an ie  p r z e s y łe k  k o le jo w y  oh
P. K. P. wydały zarządzenie, mocą którego przyj
mowanie do przewożenia przesyłek pospiesznych, 
normalnych i ulgowych, nadawanych na pociągi 
osobowe i pospieszne odbywa się w dni powsze
dnie od godziny 8 do 15, a w niedzielę i w dni 
świąteczne z wyjątkiem świąt większych, ekspedy
cje towarowe są czynne od godz. 9 do 11. Po- 
zatem czas przyjmowania do przewozu nadanych 
na pociągi osobowe i osobowo-pospieszne przesy
łek p o s p ie s z n y c h  ulgowych, wymienionych pod 
litera B par. 7 cz. II oraz towarów wskazanych w 
grupach w 25 A. B. D. E. i 26 i 27 A. B. C. nomen
klatura do towarów cz. III taryfy towarowej prze
dłuża się od godz. 16 do 20.

— Jak i b ę d z ie  p a ź d z ie r n ik . Stan po
gody w  październiku według przepowiedni meteo
rologa Brieskorna, p r z e d s ta w ia łb y  się następująco:

Przeważnie dnie słoneczne, ciepłe, dość suche. 
Miejscami pochmurno i z częstemi zmianami tem 
peratury. W połowie miesiąca, a w szczególności 
pod koniec trzeciej dekady zimno i nieprzyjemnie.

W  początkach miesiąca opady, w szczególno
ści 3  października. W  c z a s ie  około. 6  października 
nieco się wypogodzi. Potem do 20 października 
ciepło, sucho, noce jednak c™0®?®- ™ burza i 
zimno, do 25 zaś ciepło i miło. Gd tego dnia, aż 
do końca deszcz śnieg.

— S p r a w y  e m e r y ta ln e . Przy wypłacie 
przez Kasę Skarbową w Kaliszu emerytalnego za
opatrzenia za październik r.b. zostały zatrzymane 
książeczki emerytalne, które na zasadzie rozporzą
dzenia Rządu m łją być wysłane do Głównego Za
rządu emerytalnego w Warszawie w celu zmiany 
dotychczas istniejącego porządku wypłaty przyzna
nych świadczeń, a mianowicie, iż zamiast dokony
wania wypłat emerytur przez Kasy Skarbowe — 
emeryci otrzymywać będą takowe wprost z miej- 
scowych Urzędów Pocztowych.

Wskutek powyższego pomiędzy większością 
emerytów zapanowało niezadowolenie, połączone 
z obawą, że pozbawieni zostali dokumentów, za
pewniających im prawidłowe i regularne otrzymy- 
wanie emerytury.

Aby uspokoić niepotrzebne i przedwczesne 
obawy Zarząd Kaliskiego Związku emerytów po
spiesza niniejszym wyjaśnić, iż podobnego rodzaju 
obawy nie mają racji bytu i dla osób chorych, 
wspomniana zmiana otrzymywania emerytalnego 
zaopatrzenia wprost z Urzędów pocztowych za 
pośrednictwem listonoszów będzie daleko dogodniej
sze, a pewność i termin tych wypłat nie ulega 
żadnej zmianie i zwłoce.

Zarząd.

Sąd po naradzie o godz. 12-ej w imię- 
miu Rzeczypospolitej Polskiej postanowił: 
Pilarskiego Stanisława, Jasiaczyk Janinę, 
Tyczyńskiego Walentego, skazać na rok w ię
zienia; Jakimowskiego Józefa na 8 miesięcy: 
Baszczyńskiego Felicjana, Kubiaka Francisz
ka, Maciołka Tomasza, Naderę Michała, Ko
pińskiego Mieczysława, Jerkę Anielę, Ciesiel
skiego Stanisława, Bąkowskiego Stefana, 
Bałwasa Szczepana, Kubicką Zofję, Korzeń 
Leokadję, Nowaka Stanisława, Opasa vel 
Opalińskiego Jana, Sucheckiego Józefa, Su
checkiego Alfreda, Sciesiek Rozalję, Woźniaka 
Teodora, Walczaka Walentego na 6 m iesię
cy więzienia. Dobrowolskiego Józefa. Dulatę 
Michała, Rozenszteina Chaima, Kolasińskie- 
go Szczepana, Sadło vel Sadłowskiego Teo

fila, Jasiaczyk Wiktorję, Wypycha Władysła ' 
wa na 4 m iesiące więzienia. Budkę Frań" 
ciszka, Józefowicz Stefanję, Słomiana Ma- 
rjana na 3 m iesiące więzienia, wszystkim  
oskarżonym zaliczono areszt prewencyjny.

Arnolda Józefa, Solnika Henryka, Bą
kowskiego Mieczysława, Janiaka Józefa, Ko- 
szelę Kazimierza, Lisa Franciszka, Szurka 
Ignacego, Wojciechowskiego Wincentego, 
Mrozińskiego Adama, Pietrzaka Józefa, Dud
kę Henryka, Kałużnego Tadeusza, Górskiego 
Joska, Klimczaka Józefa, Olczaka Stanisława 
Pomykałę Józefa, Raabę Marjannę, Szustera 
Michała, Woźniaka Stanisława, Wolniakiewi- 
cza Bronisława i Pukara Kazimierza uwol
nić. Prokurator zakłada protest przeciwko 
wyrokowi.

— F a ta ln e  a k u tk l p o lo w a n ia . W nie
dzielę około godziny 5 popołudniu Czesław Borow
ski, rządca majątku Kiki gm. Wol-Swiniecka, sta
nowiącego własność p. Stanisława Kociurskiego 
wziął bez wiedzy i zezwolenia właściciela majątku 
fuzję i udał się na polowanie na kuropatwy.

Borowski udał się do wsi Woli-Nowej spotkał 
tam kilku znajomych, upił się do nieprzytomności 
prawie, a wyszedłszy stamtąd miał zamiar udać 
się do majątku Kik:.

Po drodze przyłączyło się do niego kilku zna
jomych pomiędzy innemi zaś 28-letni Marceli Śli
wiński, zamieszkały we wsi Grabiszew gminy Wola- 
Swiniecka.

Idąc poprzez pola, zobaczyli pędzącego w ich 
stronę zająca. Śliwiński chciał wziąć z rąk Borow
skiego fuzję celem zabicia zająca, lecz Borowski 
odmówił, twierdząc, że sam będzie strzelał.

Śliwiński puścił się za zającem, a z tyłu za 
nim biegł Borowski, w celu upolowania szaraka. 
Pijany zataczał się biegnąc po bruzdach z odwie
dzionymi kurkami fuzji. W pewnej chwili upadł, 
powodując wystrzał. Cały nabój grubego śrutu 
utkwił w boku biegnącego przodem Śliwińskiego, 
który zmarł dnia następnego.

Borowski po dokonanym czynie, dręczony wy
rzutami sumienia, zbiegł w niewiadomym kierunku. 
Zona jego przypuszcza, że B. odebrał sobie życie.

Zwłoki tragicznie zmarłego Śliwińskiego za
bezpieczono do czasu zejścia wład sądowo-śled- 
czych, zaś za Borowskim wszczęto poszukiwanie.

— W y ja śn ien ie  w  s p r a w a c h  p o d a t
k o w y c h . W związku z krązącemi wśród płatni
ków błędnemi pogłoskami o mającem rzekomo na
stąpić skasowaniu, względnie przesunięciu terminu 
poboru nadzwyczajnego 10 proc. dodatku do po
datku i opłat skarbowych, Ministerjum Skarbu wy
jaśnia, iż obowiązujący już od dnia 16 bieżącego 
miesiąca termin poboru wymienionego 10 proc. do
datku od zaległości podatkowych nie zostanie prze
sunięty i dodatek ten pobierany będzie nadal.

Zarazem nadmienia się w sprawie spłaty za
liczek kwartalnych na podatek przemysłowy od o- 
brotu za rok 1926, iż niedotrzymanie jednego z 
terminów spłaty zaliczki na III kwartał roku bieżą
cego, wyznaczonych na dzień 20 października i 20 
listopada roku bieżącego, spowoduje, oprócz przy
musowego ściągnięcia całkowitej kwoty zaległej 
zaliczki za ten kwartał, pozbawienie w przyszłości 
nieakuratnych płatników wszelkich ulg podatko
wych.

Leży przeto w interesie płatników, dotrzy
mania wyżej wymienionych terminów co do uisz
czenia podatku od obrotu.

— U ła tw ien ie  p ła tn ik o m  o p ła ty  z a 
le g ło ś c i .  Naczelnik Kaliskiego urzędu skarbo
wego podaje do wiadomości: celem ułatwienia po
datnikom spłaty zaległości podatkowych, Minister- 
swo Skarbu — na zasadzie art. 4 ustawy z dn 3L 
lipca 1924 r. Dz. Ust. R. P. Nr. 73 poz. 721 —wy
dęło następujące zarządzenie:

1) za okres czasu od 1/VII 1926 r. aż do od
wołania należy pobierać od wszystkich nieodro- 
czonych względnie nierozłożonych na raty zale
głości w podatkach bezpośrednichi opłatach stem
plowych obniżone kary za zwłokę w wysokości 2% 
miesięcznie.

2) za okres czasu do 30/6 1926 r., włącznie 
należy liczyć kary za zwłokę w wysokości 3% mie
sięcznie pod warunkiem jednak, że pokrycie zale
głości nastąpi do dnia 31 października 1926 r., w

Erzeciwnym razie ulga ta nie będzie stosowana i 
ary za zwłokę będą liczone za powyższy okres, 

t. j. do 30/6 1926 r. w pełnej wysokości 4% mie
sięcznie.

Z K R A J U .
— C z w o ra o zk i. W Adamowie, pow. łu 

kowskim, p. Fojga Cukiermanowa urodziła czworo 
dzieci odrazu. Dwoje z nich zmarło zaraz po 
przyjściu na świat, pozostałych zaś dwoje zmarło 
nazajutrz.

— K ierow n ik  p o lic ji p o lity c z n e j  
s z p ie g ie m . Na granicy polsko-rosyjskiej w pow. 
łuninieckim został zabity w czasie pościgu b. kie
rownik policji uolitycznej w Pińsku Szymon Wik- 
torowicz.

Wiktorowicz był oskarżony o należenie do 
organizacji szpiegowskiej, działającej na korzyść 
jednego z państw ościennych.

W chwili wykrycia tej organizacji szpiegows
kiej i aresztowania kilkunastu jej członków, zde
maskowany kierownik ekspozytury policji politycz
nej zbiegł, wyśledzono go jednak w chwili, gdy 
przekraczał granicę, dosięgła go jednak zasłużona 
kula.

— Ś w ię to  o s z c z ę d n o ś c i  w  P o ls c e .
Na dzień 31 października zostanie zwołany przez 
Komitet Organizacyjny do Warszawy Zjazd przed
stawicieli instytucyj oszczędnościowych w kraju, 
który zajmie się omówieniem aktualnych zagadnień 
z tej dziedziny. Tematami obrad będą:

1. Obecne ustawodawstwo w stosunku do 
zagadnienia oszczędności.

2. Propaganda idei oszczędności i jej środki,
3. Typy instytucyj oszczędnościowych w 

Polsce, ich organizacja i polityka,
4. Zagadnienie niezniszczalności wkładów,
Ze względu na krótki okres czasu do termi

nu Zjazdu uprasza Komitet tą  drogą zaintereso
wane instytucje i zrzeszenia o jak najrychlejsze 
zawiadomienie Sekretarjatu Komitetu o zamiarze 
wygłoszenia na zjaździe referatów z podaniem te
matów i osoby prelegenta, jako też o nadsyłanie 
tekstów referatów najdalej do dnia 15 paździer
nika b r.

Sekretarjat mieści się w gmachu P. K. O. w 
Warszawie, ul. Jasna nr. 9.

!Wyłączna sprzedaż

B A L T IC  
RADIO i

najlepszy s p r z ę t ,  
szem a ty , komplety 

do budowy i 
gotowe o d b io rn ik i.

U. MAJERAN, Kalisz, Babina 1.
Najtańsze źródło zakupów dla radjo-amatorów

R A D I O  - M A J E R A N  K A L I S Z ,
u l. B a b in a  M i I.

Składajcie ofiary na L. 0 . P. P.
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Katastrofa na Florydzie.
Świadek naoczny opowiada o straszliwych 

przejściach we Florydzie.
; W Dzienniku Chicagowskim:

Pierwsze raporty i telegramy nadeszły tu z 
miast i -miasTOCzek we Florydzie, nawiedzonej sil
nym huraganeim, bynajmniej nie były przesadzone, 
Icjcz dały w ierny obraz zniszczenia i szkód1, wyrzą
dzonych przez niezwykły wybryk natury.

'Poświadcza to pierwszy naoczny świadek tra- 
gedji w Miami, 'Arthur Bridgewater, imurzyn, który 
jako porter pociągu pulmanowskiego przybył z 
Florydy. Wagon jfego ,,’Agosta“ był jedynym, ja
ki wprost z Miami pjrzjybył do Chicago. Bridgewater 
oświadczył, że burza dokonała najwięcej szkód w 
Fort Lauderdale, który został jakby zmieciony z 
powierzchni ziemi.

Z wielkiego tego mias;»czk!a pozostało tylko o- 
koło pięć budynków, reszta zupełnie w gruzach albo 
poważnie uszkodzona. Nawet budynki konkretowe 
popękały, dachy zostały pozrywane, okiennice * 
drzwi powyrywane z zawiasów. Zwierzęta zósta 
ły powybijanp niemal do nogi. Kota ani psa nigdzie 
się nie Zobaczy. Ludność jest przerażona do1 najwyż 
sZego stopnia i obawia się do dzisiaj (dniaiwyjść na 
ulicę w przekonaniu, że jeszcze jeden huragan ^ja
wi się na Iroryzoncie. Publiczność nie jeździ kole
jami, gdyż nie wi jak daleko pociągi'dochodzą, 
gdlzie są tory  popsute i czjy nie są jnosty podjmyte.

W  czasie huraganu Bridgewater znajdo
wał się w swym wagonie kolejowym śpiąc na 
swem łóżku. Burzę poprzfedziła szalona ulewa, która 
rozpoczęła się o godzinie 8 wieczorem. Huragan 
zjawił się nad miastem o godz. 1 wt :noqv l! szalał do 
2 nad ranem, czyniąc w tvtm cziasief największe 
SDus/nszenia. Koło godziny 3 nad ranem ustał, ale 
powstał n a nowo w sobotę o godz. 9-ej rano, iwów 
czas trwał bez przestanku aż do godjziny 11.30przed 
południem.

Wagon, w- którym znajdował sią Bridgewater, 
stał koło wielkiej lodowni. Budynek ten zawalił się 
i bioki lodu zawaliły tory i ulicejokoliczune. W icher 
wyrzucał stoły na dachy, krzesła na ulice, ubrania

toę s Kitu i oamsKie niesione wicnrem zawisły 
lach telefonicznych1.

Już w sobotę rano przywieziono z Laudferdale 
4 Osoby zabite i 25 rannych. Następstwem hu
raganu było, że woda zalała uliae i powiększała z 
każdą godziną szkody, wyrządzone przez wicher.

R A D I O .
P r o g r a m  na p ią te k  8  p a ź d z ie r n ik a  b. r .

WARSZAWA (480) 17 Pog. dla dzieci; 19 Co każdy po
lak powinien wiedzieć; 20 Odczyt o lotnictwie; 20.30 Wieczór 
kameralny.

BERLIN — KÓNIGSWURST (504—1300) 16.30 Koncert! 
21.30 Wieczór pieśni 22.30 Tańce.

WROCŁAW (418) 11.30, 15.30, 16.30 Koncert; 20.15 Dra
mat.

GDAŃSK (—) 11.30, 16.22 Koncerty.
FRANKFURT n/M. (470) 20.05 Wieczór Bethovena; (Za

dora) 21.15 Kabaret.
HAMBURG (392.5) 16.15 „Pocztylion z Lonjumeanu" op. 

Adama 20 Komedja.
LIPSK (452) 16.30, 20.30 Koncerty.
MONACHJUM (485) 12.15, 17 Koncerty; 18 F let zacza

rowany op. Mozarta.
MEDJOLAN (320) 21.12 Koncert.
PRAGA (368) 11, 16.30, 20 Koncerty.
OSLO (382) 20 Koncert ork. filharmonji.
RZYM (425) 21.25 Koncert muz. lekkiej.
BERN (435) 16 i 20.30 Koncerty.
BRNO (521) 19 i 20 Koncerty.
BRUKSELLA (487) 20 Koncert.
WIEDEŃ (530) 16.15, 20.05 Koncerty.
BUDAPESZT (580) 17.30 19.20 21 Koncerty.
LONDYN—DAVENTRY (1600) 13, 16.15, 18 Koncerty; 19 

Big-Ben; 21 Koncert symfoniczny; 22.45 Sonata D. Mol, Betho- 
ven, 23.07 .Śpiewacy Norymberscy" op. Wagnera 23.35 Wie
czór muzyki lekkiej.

G oś ole-coś o poczcie ro sy jsk ie j.
Skargi na niepunktualne doręczanie przesyłek 

pocztowych są w Rosji sowieckiej na porządku 
dziennym, należy jednak przyznać, iż nie zawsze 
dzieje się to  z winy urzędników pocztowych. Bar
dzo często się zdarza, iż nadawca wprawdzie bar

dzo dokładnie podaje na kopercie imię, nazwisko 
i zawód adresata, zapom ina jednak, podać miejsce 
jego zamieszkania. Nad wyraz pocieszne są za
zwyczaj adresy listów do mieszkańców wiejskich. 
Tak na przykład do pewnej wioski nadszedł list, 
w następujący sposób zaadresowany: .Iwan Petro- 
win, co ma syna u ułanów". Inny adres znów 
brzmiał: „Grzegorz Ponomariow, co w zeszłym ro
ku przemalował swój dom". A bardzo już złośli
wy był pewien obywatel, który list do swego zna
jomego zaadresował: „Ferantopow, ojciec starych 
panien".

Oryginalne te  uwagi w adresach listów są 
często uzasadnione, bowiem, szczególnie w mniej
szych wioskach, gdzie domy nie są numerowane 
i gdzie często mieszka kilku obywateli tego samego 
nazwiska, pozwalają one listonoszowi na łatw iej
szą orjentację. Gorzej jest jednak, kiedy uwagi 
nadawcy co do osoby adresata nie odpowiadają 
rzeczywistości, wprpwadzając zbytecznie w błąd 
listonosza. To też nic dziwnego, że nadawca czę
sto otrzymuje z powrotem swe listy, zaopatrzone 
w mniej lub więcej uprzejme komentarze. Zdarzy
ło się na przykład, że do wsi Paniłowce nadszedł 
list, w następujący sposób adresowany: „Fryzjer 
Petrow, wieś Paniłowce, powiat Ostrowski". Listo
nosz przez cały dzień szukał adresata, którego w 
całej wsi r.ikt nie znał. Wreszcie posłał list z 
powrotem, a na odwrotnej stronie koperty napisał: 
„W Poniłowcach niema fryzjerów, gdyż wszyscy 
obywatele golą się sami". Do pewnego m iastecz
ka prowincjonalnego nadszedł znów list dla nie
żyjącego już od szeregu miesięcy obywatela. Prze
zorny nadawca pod adresem podpisał: „Jeśli adresat 
wyjechał, proszę list posłać z powrotem". Listo
nosz po otrzymaniu listu napisał na odwrotnej 
stronie koperty: „Jak mógł wyjechać, skoro już 
dawno umerł".

Bardzo ciekawe zdarzenie miało miejsce w 
Rosji jeszcze przed wojną. O toż pewien mieszka
niec Moskwy otrzym ał dnia 20 kwietnia 1914 roku 
list, wysłany z Tweru dnia 22 września 1899 roku_ 
Nie dość na tern, listonosz zażądał zapłacenia ka
ry 6 kopiejek, gdyż w międzyczasie podwyższone 
zostały w Rosji opłaty pocztowe.

§

SKŁAD MATERJAŁdW PIŚMIENNYCH

„ G A Z E T Y  K A L I S K I E J "
SP. Z OGR. ODP.

Fabryka Fortepianów ARNOLD FJB1GER,

P O L E C A i

Wielki wybór papeterji 
wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach 
od 3 zł. i kopertach 

1 0 X 1 0  —  od 1 zł.
Pióra wieczne. Bilety 
wizytowe. Ołówki auto

matyczne, Bóhlera, Ko- 
mio, Penkala, teczki do 

papierów, notesy. Ka
lendarze wieczne, ścien

ne, terminowe i inne.
Ramki wszelkich forma

tów do fotografji od 
60 gr. szt. Albumy do 

pocztówek, fotografji i 
poezji. Akwarele, kredki 

w pudełkach, na sztuki.
Książki handlowe do 

buchalterji p o d w ó j n e j  
i a m e r y k a ń s k i e j .

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, galerja drezdeń
ska, salon paryski, oryginalne egipskie i francuskie.

Szopena 9,
przyjmuje do heblowania, rżnięcia i obróbki drze
wo stolarskie i ciesielskie (budowlane) po cenach  
przystępnych. N owoczesne urządzenia gwaran

tują najwyższą wydajność maszyn. 1225

l
r / iw  M m  u ju t/a

O D C IS K I
m4mg z6*umiMĄ /e/too/nmr

TTczę grxy na

fortep ian ie
oraz

zasad muzyki
Zofja Skórnikówna

1288 Browarna 3, II p.

1

WYNAJMĘ 
pianino w do

brym stanie.
Wiadomość w Redakcji „Gaze

ty Kaliskiej". 1276

POKÓJ
o dwóch oknach z oddzielnem 
wejściem, z meblami lub bez 

do wynajęcia.
Pierwszeństwo mają kawale

rowie.
Oferty do Administracji „Ga
zety Kai." pod literami R. P .

1269
Okazyjnie do sprzedania

KONCERTOWY GRAMOFON
O D E O N

Z dużym kompletem PŁYT 
oraz

SALONOWY ZEGAR
Zakład zegarmistrzowski W. RESZKE, 
ul. Garbarska naprz. Hotelu Wiedeń
skiego. 1268

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Ka
liszu na imię Józefa Lorentza 

rocznik 1904.
1285.

Zginął dowód osobist]
wydany przez Urząd gi 
ny P a m i ę c i n na ii 

ANTONINY JANCZAI
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